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LONDYN 5 . 7 .  P r e m i e r  Rządu R z p l i t e j  i  wódz N a c z e ln y  P o l s k i c h  
S i ł  Z b r o jn y c h ,g e n . W ła d y s ł a w  S i k o r s k i  z g i n a ł  w k a t a s t r o f i e  l o t n i ­
c z e j  w d r o d z e ’ p o w r o t n e j  do Londynu-z  p o d ro ży  n a  B l i s k i  Wschód. -  
Według k o m u n ik a tu  b r y t y j s k i e g o  m i n . l o t n i c t w a c h o m b o w i e c  Li  e a  
t o r "  n a  k tó ry m  g e n . S i k o r s k i  odbywał swą p o d r o ż , r o z b i ł  s i ę  v k r   ̂
ce  po W y s t a r t o w a n iu  z G i b r a l t a r u . v - ' r a f  a g e n . S i k o r s k i m  z g i ę ł y  
n i e ż  t o w a r z y s z ą c e  mu o s o b y ,  m . m .  c ó r k a  S i k o r s k i e g o , p . Z o f i a
Tpśniowska*  ż o na  o f i c e r a  p o l s k i e g o , p o z o s t a j ą c e g o ,  w n i e w o l i  niem. .

?  k a t a s t r ó ? i e  z g i n ę l i Po n a d to :s z e f  ś z t a b u .g e n .K l im e c k i . s e k r e ta r z  o s o b is ty  -  
eon S ik o r s k ie g o ,por.Adam K ułakow ski, p łk .M a re c k i ,p łk .G ra d o w s k i ,p o r .P o n ik ie w sk i  
o raz  major b r - t y j  ski ',  cz ło n ek  par  lam entu , przyd z io lony  do gon. S ikor s k i e g o j  -  
o f i c e r  łącznikowy d la  spraw p o l i ty c z n y c h .  U ratow ał s ię  t y lk o  p i l o t , k t ó r y  J

CŁ?P P r S y S ń t  i  Rząd R z p l i t e j  o trzym a- CREDZIE ŻAŁOBNE PREZYDENTA RZPLITEJ

a'waru.’W* m . «« it
P6W? o ! m / | J 7 D o°G ib?alta™  ud a ła  s i ę -  Naczelny Wódz, gen.W ładysław Sikcr s k i -  LOHDYN 6#7* Do ( i i D i a i w u   ̂ v , 7rrina ł  na pos to runku  podczas
d e le g a c ja  P o ls k ic h  S i ł  Z b ro jn y o h ,k tó ra -  B l isk ie g o  Wschodu do W;Rry-
•przewiozio zwłoki g e n .S ik o rsk ic g o  P t a n i i .  Naród p o l s k i  wos
g l i i *  . . :    1 p o ł  z narodami sp rzy  -

Ha trum nie  p o le g łe g o  wo i UZADTYMCZASOWY i mierzonymi sk ład a  co -
dza nu cze ln eg o  złożono wczo j » ! d z ie ń  o f i a r y  w walco o
r a j  wieńce od -p. p rezy d e n ta  ; t,0NDYN 6 .7  f P . Pr g zy den t -po! i n0^ £ . w sze reg u  ty<h 
R z p l i t e j  , od p re z e s -  Rady -  j^£gra y ł  tymczasowe fu n k c ję  co u m ie ra ją  w walco o 
Narodowej oraz od R zą .u .  -  jprQmiora dotychczasowemu s t a n ą ł  d z i ś  śp

p _ iceprem iorow i, S tan isław ow i jjfładysław S ik o r s k i .T a -
OSTATNI ART SIKORSKIEGO foola. jc a y k o w i ,a  tymczasowe - f t o l o s n a  s t r a t a  pozbawi.

. jfuJakCjoi nacze lnego  WCtdza.genj p o l s k i  wypróbowa
LONDYN 6 .7 ,  O sta tn im  ak • r i&.ndw% R uk ie low i. • nego w s łu ż b ie  o jc z y ź -  

- tern państwowym g e n . S ik o r s -  ; ż o ł n ie r z a  i  męża -
k iego  b y ła  depesza  g r a tu l a  POLITYKA NIEZMIENIONA i sta n u .O d d a ję  cześć  Je-  
cv jn a  do p r e z .R oosevel t a , - •  : z a s ł ugOH.0bywatole !
w ysłana b ezp o ś red n io  przed  | LOhDYN 6 . 7 .M in.spraw  z a g r -Wzywam was w sz ęd z ie ,  -  
od lo tem  z K a i ru ,  z o k a z j i -  •Raczyński ośw iadczy ł p rzez  - j g ^ i e  j e s t e ś c i e ,byście 

— — .-4. -  iRadio, iż  p o l i ty k a  g en .S ik o r  :-j um ocnili  s i ę  w jo d n o śa
k i , G e n . Sikors k i  w y r a z i ł  w- jk ie g o ,g p a r ta  n a g |g § d g g g  w ytężonej p racy  .Każ#
n i e j  w ia rę  w b l i s k i e  zwycię - l i c j i  demokratyczne o ,oęu * w d e
stw o«

ą d i i . . I p w i S m l S  ' . I    - J  ^ ? ^ e r u n k u - d o  zwydę
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FLAGI ŻAŁOBNE' 

na muraGh^ Londynu

LONDYN 6 * 7 ; ,Na g jm chaeh. Londy 
nu w iszą  o d .w czo ra j f l a g i  p o ls  ­
k i e ,  opuszczone do połowy* m asztu 

D ziś rano odbyło s i ę  uro.c-zysi 
t e  nabożeń stwo ża ło b n e .y ce ieb ro -  
wane p rzez  k s .b i s k u p a  RadońsMo-- 
g o , : W .nabożeństwie w z ią ł  u d z i a ł  
nuncjusz  p a p ie s k i  p rzy  rz ą d z ie  -  
p o lsk im  a rc y b .  Godfrey oraz  w ie i  
lu  do s to jn ik ó w  państwowych i  koś 
cielnych** * •

Wczoraj pan  P rezyden t R z p l i t o j  
z ł o ż y ł  w izy tę  kondo lency jną  pan i 
genera łow ej S ik o rs k ie j*

KONDOIENCJE Z  CAŁEGO ŚWIATA

Zgoń g e n ,S ik o r s k ie g o  u c z y n i ł -  
w strzas& jąco  w rażen ie  wśró-d wszys 
t k i c h  sprzym ierzonych 'narodów.Na 
ręco  p re z y d e n ta  R z p l i t e j ;  i  rządu  
nap ływ ają  k o ndo lenc je  z c a łe g o  -  
ś w ia ta .

'VI przre
s ł a ł ą p *p fe z y d e n to w i~ R z p l i te j  naś 
t ę p u j ą e ą  d epeszę :  1łJo stem giębok 
kó w s t r z ą ś n ię t y  m a d cm o śc ią  o -  
t r a g i c z n e j  sm ioro i g o n ,S ik o rsk ie ,  
go i  tow arzyszących  mu osób* Mo-, 
j e  narody d z i e l ą  w p e ł n i  żałobę,-: 
narodu  p o ls k ie g o  z powodu śmionA 
w ie lk ie g o  p a t r i o ty , ż o łn i e r & a  i  -  
męża s ta n u ,k tó r y  z a s łu ż y ł  s ię  mb 
ty lk o  swemu narod o w i ,a le  od d a ł  i  
n iezapomniane us&gi sprawie ą?r.zy 
m ierzonych narodów. 1 ■:

P r e z ^R oosevelt  p r z e s ł a ł  rów i- 
nie"*rde pe s z ę~£cno le p cy  j  n ą . ; .

• C o rd e l l  H ull p i s z e :  r,g en .S ik o r  
sk i~ b y l żywym"symbolem n iepoko ić  
nanego’ ducha p o ls k ie g o .Z g o ń  jego  
t o  c i ę ż k i  c io s  d la  w s z y s tk ic h  na 
rodów zjednoczonych i  sprawy d la  
k t ó r e j  walczymy.*/1 ;

. p re  z . Bene s z : nGen. S ikor siei b y ł  
j  e dną~ z ~ iiF j  wy^ i t  h ie  j  s zy c h p o s t  a a  
d ru g ie j  św ia to w e j . Tl

J  .ŁIasaryk|min spraw zagr . k W  
c h ó i lo w a c j l^ p i s ż e  : ”Gon. Sikor s k i  -  
b y ł  w ie lk im  p r z y ja c ie l e m  Czecho- 
słowac j  i  i  . już  w na j t r  udnie j  szych 
c hwi la c h , p opwze d t  a j  ąipych wojnę 
b y ł  zw olennikiem  w spółpracy  p o ls  
ko-czC skosłow ackie  j  , u . .•

x x \ -x .« ,
Cała p ra s a  londyńska zam iesz­

czą  d z i ś  ża łobne  a r ty k u ły  po zgo. 
n ie  g e n .S ik o r s k ie g o ,p o d k re ś ła ją c  
je g o  zn aczen ie  ja k o  męża s ta n u  i  
wodzą* - _____________• ____

PC0ffiisj:iStałikQ 2aiazyfe.dfi„£eią3£aw i

ZGON GEN, SIKORSKIEGO NAKŁADA NA NAS OBOWIĄZEK .
ZDWOJENIA WYSIŁKÓW W «ALCE0 ZWYCIĘSTWO'\ • \

• LONDYN;. 6 ,7 ,  D ziś o .g ó d z ,8 ,2 0  rano  przem aw iaj p r z e ,  . „ 
r a ę ip  -prem ier S ta n is ła w  M ik o ła jczy k  i  p o w ie d z ia ł m .in ._  

j"S m i'e rć  g e n .S ik o rs k ie g o  pozbaw iła  P o lsk ę  jednego  * - 
n a j l e p s z y c h j e j ‘synów .F a k t #że g e n .S ik o rs k i  z g in ą ł  śm ier 
c i ą  ż o łn ie r s k ą  j e s t  symbolem P o ls k i  Y fe lc z ą c a j,k tó ra  to  
czy n ieu b łag an y  ‘b ó j na dwuch T re n  ta c h :  podziemnym w -  
k r a ju  i  u boku narodów sp rzym ierz  cnych,w  sze reg ac h  nmrm 
borow anej a rm ii p o ls k ie j

P rem ier M iko ła jczyk  zakończy ł przem ów ienie s tw ie rd z ę  
n iem , -iż zgón g e n .S ik o rsk ie g o  n ak ład a  na nas w sz y s tk io h  
obow iązek jo d n o śc i i  zdw ojenia w ysiłków  wwalco o zwy -  
c ię s tw o  o raz  o d o p e łn ie n ie  a k tu  sp ra w ie d liw o śc i d n ie jo  
w o j . ‘ 1 . ■ ■ j

NA ODCINKU KURSKA.ORŁA I BISŁGORODU 

R02I0C ZE LI_WIĘ IK^_ OFĘNZYWE

MOSKWA 6 .7 .  NiS5&2y_rQ£pocze li._wio lk ^ _ g fenzywg^ng od 
2iD ^U-ÓEłajSucska_i_gi^łgQr;p4UjtW czoraj w ieozcrem  w ydany ' 
z o s ta ł  w Moskwie kom unikat s e c j a ln y , donoszący iż  Niem
cy. c222Q 2ŁSli_atak-w _PD siadaisłQ k*£iiA ii2^3^_4Q - '» ^ iA  do 
WSŁD2_iiiY _25.2ŹS6w ^i_piocłjgty_2;g d _ o s łg n f^ 2 !o t« t£ i^ “g i t -
wa_c.QAeD£’źała^aa_£j:oncia„diui;ośai_2ŁD _k® '.Już w pA«rrw«gn
d n iu  w alk R o s jan ie  r o z b i l i  lub u n ie s z k o d l iw i l i  586 c z ó ł " 
gow n ie m ie c k ic h  o raz  s t r ą c i l i  203 sam olo ty . W szystk ie -  
a t a k i  n ie m iec k ie  z o s ta ły  odrzucone z w ie lk iem i s tra ta m i 
d la  n ie p r z y ja c i e la .  Tylko n ie licz n y m  oddziałom  h ie p rż y ­
ją c  ie lś k im  udało  s ię  w p a ru  punk tach ,m , in .m ięd zy  Kurs -  
kiein i  Orłem wbić k l i n  w. l i n i e  r o s y js k io ,e o  je d n a k  n io -  
ma w iększego  zn ac zen ia ,g d y ż  n ie p r z y ja c i e l  z o s ta ł  zatrzjR. 
many.. B itwa •trwa., ’

WYPAD "COMMANDOS017" .BRYTYJSKICH NA 'KRETE
%

LONDYN. 6 , 7 . Nocy u b ie g łe j  n ie w ie lk ie  o d d z ia ły  "comman 
dosów " b r y ty j s k ic h  d o k  n a ły  wypadu h a j e d n o  z ló tn ie k  
na K ro tę .O d d z ia ły  w kroczyły  na lą d ,z n isz c z y ły , w io le  sa; 
molotów i  z b io rn ik i.,  paliw a,poczym  .w ycofały s ię  na 
s t  a t k i n i  e p ono s z ąc żadnych 
s t r a t ,R a d io  b r; t y j  sk io  . • 
o s t r z e g ło  ludność Ę p e ty ,iż  
p ic  j e s t  to ' p pczą tok  jnw az- 
j  i  ;i  we zwa łp  do zacKowania 
sp o k o ju , ■ -

HUNT NA DODEKa NEZ IE

LONDYN 6*7. Na w ło sk ich  
wyspach Dodokanozu doszło- -  
do z a m ie sz e k ,k tó re  p rz y b ie ­
r a j ą  c h a ra k te r  o tw arteg o  but 
tu .P rz y c z y n ą  b u n tu  j e s t  l . 
g łód i  ep idem ią ty f u s u ,  Wed 
.'ug n tep o tw ie  r  d z ony c h j  e s ż 1 
z e 'w ia d o m o śc i,g u b e rn a to r  -  

n a jw ię k sz e j wyspy Rodos zos 
t a ł  zamordowany.

Z OSTATNIEJ CHWILI. 

Bitwa m orska na P acy fik u

' NQifi/YJORK 6 .7 ,~ N a"p ó łu d - 
n io w y 'P acy fik u  na północ od 
^yspY Ni Ge or. i a  to c zy  s i ę  „ 
w jielka b itw a mor ska .Szcee go 
łów brąfc. * v
SUIiSSS22rS_Sal2iy_n&_Sygyi^ 

LONDYN 6.7* L otn ictw o -  
b r y ty j s k ie  i  e jnerykańsk ie . •  
dokonuje n ie u s ta n n y c h ,h « ra »  
ganowych na lo tów  na S y cy lię  
C a tan ia  j e s t  w prost rd ruzgo  
t a n a , n i e d z i e l ę  n iep rzy ja* - 
c i e l  54 s a m e lo ty ,ą l i a n o i - 13
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G D Y  Z A B R A K Ł O  S I K O R S K I E G O . . .

Gdy wódz e s i o r o c i  swe. armię w śm io r to ln y ch  zapasach  -  
z w ro g ie m , je s t  to" c io s  s tra szn y .C ó ż  d o p ie ro ,g d y  wódz j e s t  
zarazem w ie lk im  mężom s tan u ,g d y  przow ódzi n io ty lk o  wojską 
a lo  całemu n a ro d o w iiJ a k i  c io s  s t r a s z l iw y  z n ioźbadahych -  
wyroków O p a trzn o śc i  d o tk n ą ł  Naród P o l s k i  w c h w i l i ,g d y  6 a -  
s z a l i  d z i e j e  woj w a ż ą 's i ę  jogo  lo S y .y o . toż  ja k  grom Uderz; 
ł a  w P o lskę  t r a g i c z n a  w ie ść -ó  ś m ie rc i  gon .w ladysław a•Sikc 
r s k jo g o ,p re m ie ra  Rządu R z e c z p o s p o l i t e j  i  Naczelnego fo d z a  

„Dla s z e ro k ic h  w arstw  spo łoczoństw a p o ls k ie g o  b y ł ; S ikor 
sk i  iywym symbolem, n ie  żłomnog--w©-li ,waiki„ąź_ do zwycięstwa, 
a o s to  j ą  ła d u  w przełomowych. chw ilach  po zw ycięstw ie .PO" * 
s t r a s z l i w e j  k a t a s t r o f i e  wrześnioWpj 4 ' zaufaniem  i  w ia t ą  * 
z ł o ż y ł  naród .w  jego  rę c e  s to r  w ładzy ,‘by s k o ła ta n ą  nawę pń 
stwową dop row adz ił  po wzburzonych f a l a c h  -do p o r tu ,k tó r e g o  
im ię Zwycięstwo- i  W ie lk o ść .  • •

Nie zaw iódł S ik o r s k i  t e j  w ia ry ;
W źią ł na swe b a r k i  brzem ię o lb rzy m ie j  odpow iedzia lność  

c i ’,gdy w sz y s tk ie  z łe  męce św ia ta  sp rz y s ię g ły -  s i ę  p rz e c iw -  
P o l s c e .S y tu a c j a  b y ła  t r a g i c z n a  4 -  Z dawałoby s i ę  -^ b e z n a -  
d z io jn a .K r a j  z a j ę ty  p rzez  w rógajw ojsko in to rnow ano ,b ład ze  
państwowe ro zp roszone  w. u c ieczce  i  pozbawione a u t o r y t e t u  
wśród swoich i  obcych,ńapód oszołomiony potwornym w s t r z ą ­
som i  c a łk o w ic ie /z d e z o r ie n to w a n y , sp rzym ierzeńcy  zmiochęce 
n i .  2 ż o lazn ą  konsekw encją i  w y trw a ło śc ią  .zabrał s i ę  Si -  
k o r s k i -d o  sk o n so lid o w an ia  s i ł  narodowych.wywalczenia p ros  
t i ż u  p o l s k i  w święcie .odbudow y a im i i  i  zo rgan izow ania  'wal 
k i  z wrogiem na nowych pod s ta w a c h .N ie p o s p o l i te  cechy w io l  
k ie g o  męża s tan u  i  wodza, sz e ro k ie  s to s u n k i  p o l i ty c z n e  i  
duży o s o b is ty  a u t o r " t e t  w całym św iocic  ,p o zw o li ły  mu togo 
d z i o ł a  dokonać .Pod jogo przewodnictwem z - każ dym mio.siąćo- 
w trU s ta ły  s i ł y  mora,lńe i  m a te r ia ln e  P-dski^Rosło znaczenie  
p o l s k i  w śwriecio, k tó ra  s iybko  ‘ z a j ę ł a  jodno z p rzodu jących  
m ie jsc  wśród z j  ę dnoc z ore• c h m  rodów* .i„ s t a ł a  _ s i ę  p i ą t ą  po 
do w ią lk o ś c i  s i ł ą  m i l i t a r n ą  w obozie  'Sprżymierzonycn.Obąj 
wipjbcy-#Gdzowić śwłą t&  demo k r a ty  c z nogo, Chur c h i  11 l  ^Rocśg-w 
v q l t  n i  e j  e 1 nolcrotnio*j$ /Y a z a l i  s i ę  p g a n ,S ik o rs k im ,ja k o  a--  ̂
jednym Z n a j w y b i t n i e j s z e h  mężów .s tanu  naszy-Ch c z a s ó w , l i ­
c z y l i  s i ę  z. jogo  opinią '"  i - .c h ę tn ie  d aw ali  p o ś łń c h  jogo  ra “
■iOQSl i* * ' - '  “i . ■' J. . .. r

yriclka p o l i ty c z n a  k o n c e p c j a ' f e d e r a c j i  m nie jszych  naro ­
dów, proklamowana p rzez  C h u r c h i l l a .niedawno,b y ła  id e ą  Si 
k o r s k ie g ę , r e a l iz c w a n ą  p rzez  n iego  konsekwentnie, i  zapo 
cząbkowaną h i s to r y c z n ą  u n ią  p o ls k o -c z e s k ą .  ,

Hf c i ę ż k ic h  chw ilach  dz ie jow ych b y ł  S ik o r s k i  w całym t e  
eo słowa zn a c z e n iu  mężem opatrznościowym P o l s k i . P o t r a f i ł -  
skonsolidow ać akłócone i  rozproszone  s i ł y  narodow e,zaskar 
b i ć  sobie  z a u fa n ie  i  m iło ść  s z e ro k ic h  w arstw  s p o ł e c z e ń s ­
twa,wymóc szacunek i  a u t o r t e t  u p rzec iw nikow _po litycznych  
W k ró tk im  c z a s ie  w yprow adził naród z b e z n a d z ie jn e j  m a tn i -  
na p r o s t ą  i  pewną drogę do zw ycięstw a. _ . , ,  i  .

Nio ■■•*%$&' w ię c ,  że n ie  spod z lew an a ,t r a g i c  zna w iesc  o srru<r 
o i  wodza W y c i s k a  łzy  rozpaczy  z oczu w ie lu  Polaków,

i f e  w c z a s ie  wojńy n ie  czas  na rozpacz .N arod_nasz  w a l ­
czy i  w a lk i  z a p rz e s ta ć  mu niewoIno.Każdy zag dz ion  wal i -  
z a b ie r a  s e t k i  i  t y s i ą c e  krwawych o f i a r  wsrod Polaków T ra ­
g iczna . śmierć g e n .S ik o rs k ie g o  na jogo  z .o łn ie rsk im  p o s te  -  
runku j o ś t  n ie w ą tp l iw ie  s t r a t ą _ n a jb o l e ś n i e j s z ą . .  S t r a t ę  t ę
o rzd b ó le ć  jednak  musimy z ż o łn ie r s k im  hartem ; p rzo o o io c  j a  /d o k o ń czen ie  ob o k /

, ŻAŁOBA NARODOWA

Pan P rezyden t Rzeozypospo 
l i t ć j '  z a r z ą d z i ł  dwutygodnio -  
wą ża łobę  narodową.

Podobne za rz ąd zen ie  wydał 
g en ,K u k ie ł  w nas tępu jącym  roz 
lćazie do a r m i i :

'^Żołnierze ! Nasz Wódz Naczd 
n  , g e n .b ro n i  Władysław S iko rs  
k i  z g in ą ł  ś m ie rc ią  ż o ł n i e r z a  
w obron ie  R z e c z p o s p o l i to j i  Pb 
z a le w ie „ k ra ju  p rzez  w roga ze 
b r a ł  On i  z a m ie n i ł  nasZych -  
ż o łn ie r z y  na tu ła d ż c e  w regu  
l a r n ą  armię we F r a n c j i , a  póź­
n ie j.  w W iB ry tan ii ;O n  ro n io i  -  
s tw o rz y ł  s i l n ą  a rm ię  na Wscho 
d z i e .  C hc ia ł  być wśród p i e r  -  
w sz y ch ,k tó rzy  w zw y c ię sk ie j  
vralco d o t r ą  do k ra ju .Sk ładam y 
hołd  naszemu w ielk iem u wodzo­
wi .

Ku u czc zen iu  Wodza N acze l­
nego gon.Władysława S ik o rsk ie  
go zarządzam dwutygodniową ża 
ło ^ ę  ^ ś rp d  ż ^ łp io r z y  p o ls k io h

Złóżmy ho łd  wielkiemU,pol<g 
łemu wodzowi i  zac ie śn ijm y  -  
s z e re g i .U  trumny p o k ry to j  dum 
nym sztandarem  p o lsk im , ’ślubpj 
my w alkę-aż  do zw ycięstw a,ku  
ktcromvi On w ytknął nam d ro g ę .

P o zo s taw ił  S ik o r s k i  t e s t a  
m o n t ,k tó ry  b rz m i: je d n o ść  i  -  . 
w ią ra  w zwycięstwo.

N iezachwianą w ia rę  w zwyedę 
stwo pc. s ia d a  każdy Po la k ,  kaisy 
również d o j r z a ły  p o ł i ty c z n io  
obyw atel rczumio p o trz e b ę  jed  
n e ś c i .K o n s ty tu c y jn e  władzo -  
R z e c  z pespo l i t e j  w t e j  ciężkiej 
c h w il i  uczyn ią  n ie w ą tp l iw ie  -  
w szystko ,aby  umożliwić powsta 
n ie  rząd u  j e d n o ś c i  narodow ej, 
w okó ł-k tó rego  skup ią  s ię  wszy 
t k i e  d o j r z a łe  i  p o l i ty c z n e  oł> 
k en ty  ą p o ło c  zoństwa p o ls k ie  go

Jesteśm y praw orządną demo­
k ra ty c z n ą  r e p u b l i k ą ,k tó r a  d a ­
j e  n a j le p s z e  p e le  do p rzo jaw ń
n ia  s ię .g e n iu sz u ,n a ro d o w e g o .  
Ten g en iu sz  n rodu  p o z w o l i ł  -  nam s i e  od ro az ic  m ę ra ln ie  p o -  
k a t a s t r o f i ę  .wrze sniowoj ,a  to  -  
r az  u c h ro n i  nas p rzód  rozk ła«  
d a ją c ą  d e p r e s ją  i  w ydobędzio- 
ze  spo łeczeńs tw a $ i ł y ,k t o r e  -  
z a s t ą p i ą  i  p o r a tu j ą  t r a g i c z n ą
? t r | a l i e  j e s t  prawo ż y c ia  i  -  
t a k i e  prawo wojny. W.Wojaym



n i g d b a 1siwo i  beze  zynność s łu ż  
bc.wą d o p u ś c i ł  i  o t o g o , ż o  Żydzi  
warszawscy z o r g a n i z o w a l i  o b r o ­
nę i  c p ó r , t w o r z ą c  w głc t t o  
nu f e r tyfikcwc.no p l a c ó w k i  łł i  -  
grean:,iząę 'brrń* k i e  z a p o b i o g ł

nctt j z i b :t i i iusod

REMIZJE ULICZŁE ZAMIENWA SIE W ŁAPANKIa ■ v %
a  ■' . -..

Akcj  d igi tym ew, n i ą  i  r  w i z j i  u lu p z n y c h  p . r z y b ie rh  cc ' - 
raz- g r U z n i e j s z e  rc. m i a r y . Stopniowo za i  on i  a' s i ę  ona w ro 
gul -  rno ł a p a n k i , d e k  cnymino p r z e z  l o t n o '• .p a d z ia ły  ża nda rm e ­
r i i  w r ó ż n y c h  I z i ó l n i c k c h  m i a s t a .  Żandarmi z a t r z y m u j ą  wed 
ł u g  ’ s w g  gc ’ wid z imi  s i ę  pr  z o do w s z y s t k i m  m łodsyz c h  mężcyzn - 
pcd  pr  z e re m , i ż .  ^cłSrnionty i c h  n i e  są w kompletnym p o rz ą c k u  
M * in 0 żandarm i  zwracają-  s z c z e g ó l n ą  uw agę ,cźy  rowidpwemy. -  
pos iada ,  obok k a r t y  p ro cy  l e g i t y m a c j ę  f i r m y  .Aro s z tó w a n y c h -  
z r q g u ł rr a r  z o wozi  s i c  o k a to w n i  Ge s t a poe w  Al# Szucha ,  cc ~ 
j e  s t  n a j  l epszym r cwc:om, iż  r u s z t o w a n i a  m a ją  c h a r a k t e r  pa  
1 i  t y  c z ny , z n i e  , łb r - n e k n . robo t j  dc Rż e s zy c

M iększą  . kć j ę  przeyrora-  " zono r u i n y  w d z i e l n i o y  S t a r e g o  
M ia s to  ,gdz.io. ż : n d j r m c h i a d k b s a d z i ł a '  wyloty-  u l i c ,  S - t o J a ń s  -  
k i o j  , Piwnej  e r  w r r s r 1 s t k i c  v y l o t y  r y n k u  S t a re g o  i l a s t a *  - 
Z a t r  z~ u- lyc V ' r  ł c  2,CC-u c ś o b , k t ó r e  /dwoma w i e l k i m i  s a n o c h c -  
dami pr  z cwi e z i  chi o ' * , : a 1. • ź v c ha .

str.4

Ooidk i  -

NOSIŁ AILK C k m . . .

VE b a r'swzawjyzn i k n ą ł  wszechwk 
dhy dc n i e  d M/najsz  o f  Ge s t a p o  na 
c kup cwaną s t o l i c ę . .  P o l s k i ,  dr  #v, 
Sąmme r n - F r  ahkeneg^bŁ :1łDe r  SS♦ ’ 
uril  Pr l i  z e i f t th r o  r  i n . Way s c h a u n 

Ge s i ę  z nim s ta ł e > ^ x b w ia d o  
m e . .TJt; j em nlc  ze n i  i n f o r m u j ą ,  iż  ' 
z e s t a l  en z rc zkazu  Himmlera -  
zew ieszcny  w c z y n n o ś ć i a c h ,u w ię  
z i e n y , skazany na śmie rć  i  r o z  

. s t r z e l a n y  za $kcmpr oiriit obrani o -  
:-.tI .  Izy n i e m i e c k i e j  grzp  z 'wypad 
i k i  w-- g h e t t o ,  . k ; ■ \  •'
| _? c n i c  s i c d p i a i e d  z i  n i n e ść z a
’ t e  iż  -  j : k  r  z e lec n o . g ło  s i  a k t

— 1 r- • A, vs n n ■<* rr -i rr r’A'*'! ."

BOJtNYŁ -ŻDCBYLI SAMOCHÓD AHBEIISAMIU . 

p r  z e d girl chem p r  zy .u l^K r  edytowó i

Od k i l k u  dn i  zauważyć mc ż n a ' m  u l ,M a z o w i e c k i e j  wzmcc -  
n i  cno p.. t r e l e  p-. l i c j i  m  amir c k i c  j  * Krążą  one tam i  z pcw- 
ro to m ,  Ig g i t -  mując p r z e e b r  dnio w ,P r z y c z y n ą  t e j  wzmocnionej  -  
k o n t r o l i ’ sa cV w y  c b e z p i e c z e ń s t w o  b i u r  Urzędu  P r a c y , mi esz 
c z ą c - c h  s i ę  n ro g u  u_l*Kro to w e j  i  M azow ieck ie j  <

P c - l i c j ę  h i  .ai . c k ą  do w ś c i e k ł o ś c i  d o p r o w a d ź i ł , z w ł p s z c  za  
w y p ^ i o k , k t o ' r y  z j a r z y ł  s i ę  p r z e d  g m a c h e m  U r z ę d u  P r a c y  p r z :  
k i l k u  d n i a m i \ 26- u b * m * p  g c - z , a - e j  r a n o ,  W p r o ś t y / a l o  smiśN 
ły  s p o s ó b  , j e d n a  z- grup  b e j  c n y c h  z a r  e k w i t o w a ł a '  s a m o c h ó d  
n i / n i e . c w  c a r  ■ ^ g n i t ć . r z a  A r b o i t s a m t u  p o w » w a r  s ż a w s k i e g c  , k t  
r y  pr .zu j  e e ł r M do c o n t r a  l i  n a k o n f o r j n c j ę  ,Do s t o j ą c e g o  / u k .  
podeszłe .  " woc'h l u d z i  z ' r  owo Iwo r  ami i  k a z a l i  w y s i ą s c  szc — 
f  e r  owi cc . t en  uc z y n i ł  .z e . z rć  zumiaiym -pośpiechem*. Bo j  owcy 
w s i e d l i .  1  samochodu i  c - j e c h a l i ,  s k r ę c ą j ą c  w u l* M a z o w ie c - j ^ ip i
k ą . P c  p redze  z a t r z y m a l i  s i ę  w -   -------— '  —
p o b l i ż u , b y  z a b r a ć  j e s z c z e ,  j ed n e  
go u c z e s t n i k a  wyprawy*Pc tym.za­
g i n ą ł  s ł u c h  o n i c h , j a k  i  o n i e ­
m ie c k i  cm samochodzie-* . -

- ;j a s t  r z e c z  ą  ’ i-har a let e r y  sir/ c z *  
n ą , że l ięz3ia  s t r a ż -  A r b o i t s a m t u  
z łoże:-a  z u z b r o j o n y c h  Y o l k s d e u -  
t  SChów. n i e  ; i n t o r # r d w y y . ł i , pod -

w m rę  kompromitu jącym władzo 
n i e m i e c k i e  wypadkom,c° n a ł o ż ą ^  
ł c  o j  o go. obowiązków -o lomo n t a  
r n y c h , a  p r z e z  t o  n a r a z i ł  na 
szwanie p r e s t i ż  w ładzy  n i e m i o c -  
k i  oj w;G.G* o r a z  w oc z ac h  c a ł e  
go ś w i a t a  ^

D ru g i  p u nk t  a k t u  o s k a r ż e n i a  
mówić m~ ó t  ym , iż  a n ie  wyczu ł  
> n  t m . e n c j i  w ł a d z , z m i e r z a j ą  -  
c e j  o z j o a n a n i a  l u d n o ś c i  p o l s  
k i  e j  o. w a lk i  z Sowi o tarnik

N o s i ł  .więc w i l k , p o n i e ś l i  i -
T

O  : , eó : p 6 s z a l e j e  pc a Mar s z arją 

•AIELKIE OBŁAWY. M GRODZISKU I  ŻYRARDOWIE

c z a s  z a j.ś o  i a  , l e  d z. t J sz  c z ę ł  
a larrn dop ie  r  c p c c p i,o z z 1 
pa s tn ików *

A kto r zdra jca ,

Od- k i l k u n a s t u  dniw w n  j b l i ż s z y c h  oko l i c a c h  Warszawy- 
z w ła sz c z a  na lewym b r z e g u  i s ł y  , zapanowały  znowu g e s t a p o  
w s k ie  r z ą d y  t e r r o r u ^  Na ibpr  gzi  e.j _ k  t k n i ę t y  jo  s t  Żyrardów 
odzie- od-pewnego cżąjsu"pc l i e j o  niemiecką, -rdz p o r a ź  p r z e ­
prowadza  ma'tcwe obławy - f  o - s t s tn i o  . ponsv c. 300 o sob s c hw y ta ­
nych / ; a c z ę ś ć  a r e s z t o w a n y c h  wywozi dc p o b l i s k i c h  lasów -  
- r a d z i e j c w s k i c h ^ k t ó r e  zys.1 --iły s o b ie  juz smutną s ł a w ę  n i e ­
m i e c k i e g o  Ka tyn iam i  tem rc z s t r z e l i w u j ę  «

Również w G r o d z i s k u  i .  c c l i c y  deken nc około godz*3-9  
r ano  w d n i u  .28 u b ,m ? w i e l k i r  c b m i y  * ^jojsko zamykało kor  

* gonem p o s z c z e g ó l n e  . z i e l n i c e ,w y c i ą g a ł o  mieszkańców z d o -
e ż e r a j  r a n o  ze s t r z e l n y /  zes  m ó w i .  l e g i ty m o w a ł o .  M i - l e  c sob -p róbow a ło  u c i e c z k i . S t r z o - r  

t a ł  w miesżk:  n i u  w i n n y m  w domu ą a .nc za n i m i j a k  do ża jęcyn  1 e s t  sporo  z r o i t y c h  i  rannymi
p r z ^  z o l - 0u u l#  j.-: o i ic jp c - k i - j  ^ - cpozua tiT-rn-7’ n- 7 KT^OZIRICEP o z n a ń s k ie j ,  k to r  A: z im ie rz  Ju  GROZ.NA i.-UO.û  .̂  .L m u w a u
mes z a -  S t  ępc-wski , k tó  r : sw:gc czx Na m l e c z a r n i ę . w Babic  o.c Im p k k  ^ k r s z a w ą .  n k o n a ł a  w M cv
su do p u ś c i?  s i ę  grubego  vnkreeze z 1 na 2 b .my. śmia ło .w  n y e : . u  grupę l u . . z i , u z b r o j o n a  yw kb

lku  i ó i i  
d ow e g o , eb rs t ę b u j ą c  . ŵ  n i e  mi -e c k  im,

IUNCSZA- STEI Od/SKl ZASIRZELOl-IY

, .  . , ’" 'A .  h r ó t k i e  k a r a b i n k i  i  rewc Iwpry,. Z n i s z c z c n c  ką śzyny  #5Q00_ -
nie  w'stosuiiMU -o i n t e r e s u  nar. o., , sp b l6ho  a k ty '  i  / k s i ę g i ,  m.:.gg zyncwe./e zab rano  oko ło  50 -

 ̂wV e j -y  • ; . ^ " k
a n t y p o l s k i m  f i l m i e , n  kręcanym w p o

* irm s>-s . 30CO z ł# e ć tó w k a ,  - ł u e i e  b u t y  i  p ł a s z c z  * Z ą m c h o w  iźo s ław il i  p ro tóko ł z b i^ c z ę c ią  i  pc.dplsera: ^26-ta  Pols®.
Wi e dniu*    .
MYD A7JNIC r iO  ;tPRASA Z JA ■.: * •' 3 Z ONA

m w p o z e s t a w i l i  p rocoK c i   ̂ w  
Grupa Dywcrsantów -  Much:.
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